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Marszałek life w Warszawie
Bohaterski g»rzyweitSca bratniej

« wspólnie przeżyta walka umacnia nasza, przyjaźń
N a zaproszenie Prezydenta Krajo­

wej Rady Narodowej oraz Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej przybył do 
Polski w dniu 14 marca premier Rzą­
du Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii, Minister Obrony Narodo­
wej i W ódz Naczelny Armii Jugosło­
wiańskiej —  Marszałek Josip Broz- 
Tito.

N a stacji granicznej w Zebrzydo­
wicach oczekiwali Marszałka Tito: 
przedstawiciel Prezydenta KRN i Pre­
miera Rządu Jedńości Narodowej wi­
ceminister Zaruk-Michalski, przedsta­
wiciel Marszałka Roli Żymierskiego 
wiceminister Obrony Narodowej gen 
br. Karol Świerczewski, z ramienia 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych— 
minister Józef Olszewski i dyrektor 
protokółu dyplomatycznego MSZ A- 
dam Gubrynowicz oraz Dowódca O- 
kręgu W ojskowego Krakowskiego 
gen. br. Stanisław Popławski.

Przyjechał również na granicę pol­
sko - czeską ambasador Jugosławii

pan Bożo Ljumovic i attache wojsko­
wy płk. F. B:ocic.

O godz. 2.30 zatrzymał się na sta­
cji Zebrzydowice pociąg, wiozący 
Marszałka Tito oraz towarzyszących 
mu członków rządu Jugosławii: mini­
stra bez teki Milovana Dzi'asa, prze­
wodniczącego Komitetu dla Spraw 
Kultury i Oświaty Vladislava Ribni- 
kova i wiceministra spraw zagranicz­
nych dr. Vladimira Velebita. Przyje­
chał również zastępca Szefa Sztabu 
Generalnego — gen. mjr. Rade Ha 
movie, płk. Svetislav Stefanovic i mjr. 
Gustaw Vlahov.

Tym samym pociągiem przyjechał 
ambasador R. P. w Jugosławii Jan 
Karol W ende wraz z członkami am­
basady.

Przedstawiciele polscy wraz z am­
basadorem Ljumovicem weszli do 
wagonu Marszałka Tito i powitali go 
w imieniu Prezydenta K RN, Rządu i 
Wojska na ziemi polskiej. Dyrektor 
protokółu dyplomatycznego Adam

n n n t i i i i i i i m

„!zwiestia“ o sprawie Srany
M O SKW A (P A P ). „ Iiw ie stia"  rozpoczęły 

pu b lik ac ję  a rty k u łó w  A leksiejew a o p ro b le ­
m ie perskim . A u to r pisze m in., te  w r. 1919 
rtąsł perski zam ierzał zagarnąć  tery to rium  
radzieck ie, zw raca jąc  się na konferencji p a ­
rysk ie j z żądaniem  m niej więcej połow y Kau 
k a ru  i praw ie całego A zerbejdżanu . W ten 
ąposób po litycy  Iran u  dążyli do zagarnięcia 
aiem  radzieck ich  i do przeistoczenia  morza 
K asp ijsk iego  w m orze perskie. In sp ira to rzy  
ty ch  p lanów  agresyw nych n ad al posiad a ją  
Jeszcze w pływ y na po litykę  zagran iczną Rer- 
•ji, na p rzy k ład  Ibrahim  H akim i, prem ier 
p ersk i do stycznia  br.

O czyw iście po litycy  perscy  są dość in te ­
ligentni, by zdaw ać sobie spraw ę, że nie m o­
t t  oni osiągnąć sw ych celów w łasnym i s iła ­
mi. W obec tego dążą  do w yw ołania k onflik -

a je ­
że w

tu- pom iędzy Zw iązkiem  R adzieckim  
dnym  z w ielkich m ocarstw , w nadziei, 
ten sposób uda im się zrealizow ać swe sny o 
potędze Sy tuacja  taka wymaga ze strony
Związku R adzieckiego w ielkiej czujności 
wobec rządzących  sfer Persji i ich planów  
m iędzynarodow ych

Związek R adziecki p rzyczyn ił się do w y­
zwolenia Persji spod obce) opieki i do uzna­
nia n iezaw isłości Persji Związek R adziecki 
spodziew ał się. te  koła rządzące  w Persji o 
cenią to i odpow iedzą przy jaźn ią . S ta ło  się 
jednakże  Inaczej Na początku r 1941 roz­
poczęli ówcześni rządcy  P e rsji flirt z N iem ­
cami z ukry tym  zam iarem  zagarnięcia  r a ­
dź icckiego A zerbe jdżanu  i pól naftow ych w 
Baku.

G oering przyznaje się
do z a im s i iY c ł i  mu przestępstw

NORYMBERBA (SAP). W drugm wce, samoloty bojowe i bombowce
dniu zeznań przed Międzynarodo 
wym Trybunałem Goerihg przeds’a- 
w ił hstorię hilleryzmu od powstania 
ruchu aż do czasów bezpośrednio po­
przedzających wojnę, po czym odpo­
wiadał na poszczególne punkty oskar 
lenia:

Żydzi: „Biorę całkowitą i pełną
odpowiedzialność za każde prawo, 
wydane z moim podpisem. N e mam 
najmniejszego zamiaru zasłaniać się 
Fuhrerem".

Zbrojenia: „Gdy w  Niemczech do­
wiedziano się, że Związek Radz ecki 
I inne kraje dozbra:ają się, było spra 
w ą zasadniczą dla Niemiec pod:ąć to 
samo ze względu na własne bezpie- 

•czeds'wo".
Wojna hiszpańska: „Za zezwole 

trem HiMera w y s y ła k ś m y  'ransoor'o

do Hiszpanii w  odpowiedzi na apel 
gen. Franco",

Luftwaffe: „Jestem odpo.wiedz'al- 
ny za dozbrajanie, za szkolenie pilo­
tów i załóg i za ducha, jaki panował 
w lotnictwie".

Nadrenia: „Okupacja Nadrenii
przez wojska niemieckie była konie­
czna, jako ochrona III Rzeszy",

Gubrynowicz wygłosił krótkie prze 
mówienie w języku serbskim.

Następnie pociąg ruszył w dalszą 
drogę do Warszawy, a delegaci pol­
scy spędzili jeszcze godzinę czasu na 
rozmowie z Marszalkiem Tito i towa­
rzyszącymi mu osobistościami.

*
Pociągiem, wiozącym Marszałka Ti- 

ter i członków Rządu jugosłowiańskie­
go przyjechał również współpracow­
nik redakcji dziennika „Borba” z Bel­
gradu red. N ikola Kapetanovic oraz 
grupa jugosłowiańskich operatorów 
filmowych i fotoreporterów.

W  południe o godz. 12 min. 24 po­
ciąg przybył na dworzec we W ło­
chach.

N a powitanie Marszałka Tito przy­
byli członkowie, rządu z premierem 
tow. Osóbką-Morawskim na czele, 
Marszałek Michał Żymierski, przed­
stawiciele dyplomacji i wojskowości.

Dworzec był udekorowany flaeami 
polskimi i jugosłowiańskimi. Przy 
dźwiękach hymnów narodowych Mar­
szałek Tito wysiadł z waconu, witany 
przez premiera Osóbkę-Morawskiego 
i Marszałka Żymierskiego, po czym 
przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej. Po powitaniu generalicji 
i przedstawicieli państw obcych. 
Marsz. Tito wygłosił krótkie przemó­
wienie. „W spólnie przeżyta walka u- 
macnia nasza przyinźń — powiedz:al 
między innymi. — Należy przyjaźń tę 
utwierdzić wszelkimi siłami’’.

Na przemówienie Marszałka Tito 
odpowiadali premier Osó’'ka-Moraw- 
ski i Marszałek Żymierski, da:ąc wy­
raz radości narodu i armii z powodu 
przybycia bohatera Jugosławii.

Dostojny gość wraz z otoczeniem  
udali się następnie samochodami do 
Belwederu.

PREZYDENT RZPLITEJ 
PRZYJMUJE GŁOWĘ PAŃSTW A

FEDERACYTNET UTDOWEJ 
JUGOSŁAWII 

MARSZAŁKA JÓZEFA PROZ-TITO
W  dniu 14 bm o godz 14 30 prem ier F e ­

deracy jn e j Ludow ej R epublik i Jugosław ii i 
M inieter O brony N arodow ej M arsz słek  J ó ­
zef B roz-T ito  p rzyby ł w tow arzystw ie  am ba­
sadora  R P  Ja n a  K aro la  W ende  i am basad o ­
ra  Ju g o sław ii w Polsce Bozo L jum ovica do 
B elw ederu.

W prow adzony praez d y rek to ra  p ro to k ó łu  
dyp lom atycznego  MSZ A dam a G ubrynow icza 
M arszałek  T ito  u d a ł się do  ta l i  P om pejań- 
sk ie j, gdzie oczekiw ał na dosto jnego  gościa 
P rezy d en t B ieru t w otoczeniu  .d y rek to ra  
K an celarii Cyw ilnej dr. B olesław a W aław - 
skiego oraz innych członków  kan ce la rii.

Po  serdecznym  pow itan iu  P rezy d en t B ie­
ru t zap ro sił M arsza łk a  Tito wraz z tow arzy­
szącym i mu am basadoram i do swych ap a rta ­
mentów.

PRZYJĘCIE W  MINISTERSTWIE  
SPRAW  ZAG RANICZNY CH

M inister Spraw  Z agran icznych  W incenty  
Rzym ow ski p rz y ją ł w dniu w czorajszym  w 
o b ecn o śc i. am basadora  R P w Jugosław ii J a ­
na K aro la  W ende i d y rek to ra  p ro to k ó łu  d y ­
plom atycznego A dam a G ubrynow icza w ice­
m in istra  Spraw  Z agran icznych  Ju g o sław ii dr. 
V lad im ira  V elebita.

Apel premiera
egipskiego

M OSKW A (P A P ). Agencja Tass 
donosi, że premier egipski zwrócił się 
do generalissimusa Stalina, prezyden­
ta Trumana, premiera Attlee i pre­
miera Spaaka z apelem o okazanie po­
parcia postulatom narodu egipskiego, 
który domaga się wycofania wojsk 
angielskich z Egiptu.

Premier egipski w depeszy swej 
podkreśla, że obecność wojsk brytyj­
skich w Egipcie zagraża pokojowi na 
Bliskim Wschodzie.

Hoover dyrektorem UNRRA?
NOWY JORK (obsł. wł.). General­

nym dyrektorem UNRRA po dymisji 
Lehmanna ma zostać b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Herbert Hoo­
ver. ____

Praso angielska o wywiadzie Stalina
100 posłów protestuje przeciw mowie Churchilla

LONDYN (P A P ). P raea  londyńska  poda-1  
je obszerne fragm enty  z w yw iadu u dzie lone­
go p rzez  S ta lin a  w apółpracow nikow i „ P ra ­
w dy".

„Evening S tan d ard " , o rgan  k o n se rw aty ­
stów, pod k reśla , że nie ma rozbieżności zdań, 
k tó rej m ądrzy  mężowie stanu  nie m ogliby 
usunąć. Różnice m iędzy a lian tam i m uszą 
być uregu low ane na kanfercnc)!, w k tó rej 
w zięliby u d z ia ł n a jb a rd z ie j odpow iedzialn i 
k ierow nicy trzech  m ocarstw .

L iberalny  „ S ta r“ p o d kreśla , że odpow iedź 
S ta lina  nie pow inna być dla nikogo n iespo­
d z ianką  W  w yw iadzie S ta lin  pow iedział w ie­
le ciekaw ych i w y ją tkow o  w ażnych rzeczy 
Z łow różbne in te rp reto w an ie  słów  S ta lina  
jest rzeczą w ręcz g łup ią  D yplom acja  radziec  
ka używa może czasem  m etod surow ych, lecż 
pragnien ie  pokoju  w Związku R adzieckim  
nie może u legać żadnej w ątpliw ości.

Reakcjoniści będa u su n ię c i
z partii Drobnych Rolników węgierskich

■Jo zdobycia zaufania Związku Ra­
dzieckiego. W  tym celu należy zacie­
mnić stosunki wzajemne ze Związkiem  
Radzieckim. Polityka taka bedzie m<> 
żliwa jedynie w tym wypadku, jeżeli 
na Węgrzech nastąpi pełna stabiliza­
cja systemu demokratycznego.

Premier Nagy, charakteryzując par­
tie Drobnych Rolników, oświadczył, 
że w szeregach jej znajdują się rów­
nież ludzie, którzy nigdy nie godzili 
się z zasadami politycznymi, przet 
partie te głoszonymi. - W  związku x 
tym kierownictwo partii Drobnych 
Rolników postanowiło wezwać nie­
których działaczy partyjnych do opu­
szczenia szeregów partii i kontynuo­
wania działalności politycznej poza 
partią.

„Y ork Shire P o st"  uw aża, że w**j* 
pod e jrzen ia  Istn iejące  m iędzy m ocarstw am i 
mogą być rozw iane na w spólnej konferencji, w 
k tó rej w zięliby u d z ia ł n a jpow ażn ie jsi p rz e d ­
staw iciele  ZSRR, W. B ry tan ii i S tanów  Z je­
dnoczonych.

P ra sa  ang ielska 2 amie»zcaa treść  p rzem ó­
wienia am erykańsk iego  sp eak era  rad io s tac ji 
Colum bia. Fow lesa  k tó ry  stw ierdził, że sza ry  
człow iek w Związku R adzieckim  bez zas trze ­
żeń so lid ary zu je  się z poglądem , w yrażonym  
przez S ta lina  w jego w yw iadzie.

LONDYN (P A P ) P rzeszło  100 p a rlam en ­
tarzystów  b ry ty jsk ic h  og łosiło  w spólne p i­
smo, w k tó ry m  p ro tes tu je  przeciw ko m owie 
C hurchilla  w Fulton . W  piśm ie tym  n ap ię t­
now ane zostało  przem ów ienie C hurch illa , ja ­
ko w ystąpienie, sp rzeczne ze apraw ą p o ko ju  
św iatow ego.

MOSKW A (PA P). Z Budapesztu 
donoszą, że premier N agy wygłosił 
przemówienie tlą posiedzeniu klubu 
parlamentarnego partii Drobnych Roi 
ników. Premier węgierski, przywódca 
partii, podkreślił konieczność współ­
pracy wszystkich stronnictw demo­
kratycznych,’ w celu odbudowy demo­
kratycznych Węgier. Podstawą poli­
tyki węgierskiej powinno być dążenie

Tow. Premier Osóbka-Morawski
na konferencji redaktorów pism socjalistycznych

(SAP) W czwartek, 14 b. m., o g. 
lU ej rozpóczęła się w W arszawie, w  
lokalu CKW PPS ogólnokrajowa 
konferencja redaktorów pism socjali- 
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Artykuł tow. Rusinka w gazecie „Trud"
M O S K W A  (PAP). O rgan rad z iec ­

kich Z w iązk ó w  zaw odow ych  „Trud” 
drukuje artykuł fow, K. Rusinka p. t.

Tow. min. Stańczyk
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Do Nowego 
Jorku przybył minister Jan Stańczyk szczęścia mas pracujących. Polskie 
wraz z innymi członkami delegacji — 
polskiej, którzy wezmą udział w sesji 
UNRRA

„His’oryczpe zdobycze klasy robot­
niczej w  Polsce".

Au-or kreśli obraz życia i pracy 
iwórczej klasy robo’niczej w demo- 
kra’ycznej Polsce. Arlykuł kończy 
się konkluzją: „Lała boha'erskifei wal 
ki zosfały za nami. Przed nami la’a 
pracy i tworzenia nowych wartości 
dla osiągn ęcia ogólnego dobrobytu i

stycznych. Przedmiotem obrad są 
sprawy związane z propagandą PPS.

W godzinach rannych wygłosili 
przemówienia: przewodn czący kon­
ferencji tow. dr. Henryk Jabłoński, 
redaktor „Robotnika" tow. 7Jv<5-vew 
Mi’zrer, redaktor nacze’nv SAP 'ow. 
Rafał Prada i dyr. „Wiedzy" tow. 
Grzegorz Załęski.

Po przerwie ob adowej przybył na 
konferenc;ę tow. Premier Edward 
Osóbka - Morawski oraz tow. min. 
S'efan M a'uszewski. Tow. Premier 
zobrazował sytuacje oo1S*yczną i u- 
dzielił wyczerpińących odoowiedzi na 
zadawane przez u czesln’ków konfe­
rencji pytania. Tow. mm. M atuszew­
ski omówił sprawy związane z okre-

Brytyjska cenzurr
czasopism Aisisrsa

PA RYŻ (P A P ). B yły  p rem ier h iszpańsk ie  
go rząd u  repub likańsk iego  w czasie w ojny 
dom ow ej, dr. N egrU , p rzyby ł do P a ry ż a ; — 
O św iadczył on, iż rząd  h iszpańsk i, na  czele 
k tórego  sto i p rem ier G ira l, jest jedynym  le­
galnym  rządem  hiszpańskim . Z daniem  Ne- 
grina, uznanie rząd u  gen. F ran co  p rzez  d e ­
m o k rac je  zachodnie w r. 1939 by ło  sp rzecz­
ne t  p raw em  m iędzynarodow ym - N adszed ł 
cza* — .stw ierdza  b. p rem ier — aby w ielkie 
m ocarstw a n ap raw iły  tan  b łąd  i zerw a ły  s to ­
sunki dyplom atyczne z rządem  gen. F ran co  

LONDYN (P A P ), 
k tó re  m iały  odbyć się w b ież  m iesiącu, lo s ta  
ły odłożone na całym  tery to rio m  H iszpanii 
do p aźdz ie rn ika  rb.

Wybuch bomby w siedzibie falangi
L O N D Y N  PAP. Agencja Reutera 

, . donosi z Madrytu, i i  w  siedzibie fa-
W ybory samorządowe, wybuchła bomba, wyrządzając
w bież miesiącu, zosta ‘“•“ S* ”  1 c  ' 7 ,  ,  . .

poważne szkody. Strat w  ludziach 
nie było.

Defilada
W  związku z przyjazdem Marszałka T ito do Warszawy K o­

misja Porommiewawcza Stronnictw Politycznych i M'odzieżo-
— * •   u człon-

związki zawodowe są zwolennikami , ,
polityki stałego sojuszu ze Związkiem , « “  przedwyborczym.
Radzieckim" < 0

marca, o  godr. 12-ej na PHcu na Rozdrożu.
Zbiórka dla organizacji praskich o godz. 9 30 rano przy 

Pomniku Braterstwa (Zygm untowska), dla organizacji warszaw­
skich o godz. 10.30 na placu Trzech Krryży i N ow y Świat (od­
cinek od BGK do Placu Trzech Krzyży), skąd udadzą się do
Aerykoli. t ,

Defilada odbedzie się w  następującym porządku: W ojsko 
Harcerstwo, H ufce Szkolne, Org. M łodzieżowe, Org. Polityczne 
i Związki Zawodowe.

Dzielnice PPS obowiązane są do licznego udziału w defi­
ladzie. —:---------



W ódz n a ro tfśw  lu g a s ia w ia ń s k is t i
Prices Rząh Związkowego Federacyjnei l®imw] Rspibiiki Jugosławii Marszałek

' P £ * & 7 Ji KI t *

Całe swe życie od najwcześniej­
szych dni swej młodości, wódz naro­
dów Jugosłowiańskich i twórca no­
wej Jugosłowiańskiej Republiki prze 
trw ał w ciężkej walce. W alka ta  wy 
kuła właśnie z wodza narodów Jugo 
słowiańskich nie tylko pLrwszorzęd 
nego komendanta wojskowego, ale i 
wodza i męża stanu.

W odległości 40 km. od Zagrzebia, 
w małej wiosce Kumrowac. z ojca 
Chorwata, m atki Słow anki Marii z 
domu Jaw orzek, urodził się 25 maja 
1892 r. syn Józef. Po ukończeniu 
szkoły, przyszły m arszałek Jugo­
sławii odchodzi do miasta uczyć się 
rzemiosła i zostaje robotnikiem me­
talowym. Gdy w roku 1918 zos'.ało 
utworzone Królestwo Serbów, Chor­
watów i Słoweńców, Józef Broz, już 
wtedy wierny syn swego narodu, wy 
stępuje w  pierwszych szeregach, jako 
bojownik w dziedzinie tworzenia syn 
dykalnej i politycznej organizacji 
klasy robotniczej w Jugosławii spo­
śród zagrzebskich metalowców, k tó ­
rzy byli jednymi z najbardziej postę­
powych, zyskuje zaufanie swych to­
warzyszyć ich przywiązanie, ale w ła­
dze dawnego rządu starej Jugosław  i 
niezmordowanie go prześladują. J a ­
ko wybitny wróg przywilejów panu­
jącej klasy Jugosławii został Broz 
aresztowany w 1927 r. i skazany na 
kilka lat ciężkiego więzień’.*.

Po wyjściu z więzienia zmuszony 
jest do ukrywania się, aby ponow­
nie n:e wpaść w ręce sfer rządzą­
cych. W szystkie wysiłki swoje i zdol 
ności skupia na utworzeniu potężne­
go ruchu robotniczego, zjednoczone­
go i wyleczonego * każdego sek­
ciarstwa.

Bezpośrednio przed wojną 1941 r. 
Józef Broz, ukrywający się w  Jugo­
sławii kieruje w alką antyfaszystow­
ską, zwiedzając Belgrad, Zagrzeb, 
Lublianę, urządza konferencję, pisze 
ulotki i spotyka się z antyfaszystow­
skimi kierownikami różnych organi­
zacji i partii. Kiedy zdradziecki rząd 
Cvotfcovic - M aczek podpisał w W e 
dniu sromotny* pakt z Niemcami 
25. III. 1941 r., już 27 marca, w dwa 
dni później masy narodowe obalają 
nienarodowy reżim żądają zalegalizo­
wania komunistycznej park i Jugo- 
słowii i innych organizacji robotni­
czych. domagają się sojuszu ze Zwiąż 
k em Radzieckim. 6 kwietnia 1941 r., 
bez wypowiedzenia wojny, niemiec­
kie i włoskie hordy zbombardowały 
Belgrad, napadły Jugosławię i zagra 
biły kraj.
W tym czasie Tito ponawia wysiłki 

na czele komunistycznej partii Jugo­
sławii w walce przeciwko faszystow­
skiemu okupantowi, domowym zdraj 
com i zwolennikom piątej kolumny. 
Z Belgradu na w szystk:e strony J u ­
gosławii rozchodzą się kurierzy z dy 
rekiywami, by każdy żołnierz za4rzy 
mał broń, by organizowały się komi­
tety wojskowe dla przygotowania 
powstania.

Już 7 lipca 1941 r., pod k :erownic- 
wera komunistycznej partii Jugo­
sławii wystrzelił pierwszy karabin 

powstańczy w Serbii przeciwko oku­
pantowi, a 13 lipca wybuchło pow­
szechne powstanie w Czarnogórze, 
Ruch partyzancki szerzy się od je­
dnego narodu do drugiego i pod ko­
mendą Tito obejmuje całą Jugosła­
wię. Hasła tego wspaniałego ruchu, 
podnoszą starych i młodych. W szę­
dzie tworzą się oddziały partyzan­
tów, które w kro tk ’m czasie wyrasta 
ją w wojsko W yswobodzenia Narodo 
wego, a później we współczesną a r­
mię Jugosłowiańską, której twórcą 
jest Tito i w której panuje jego 
duch, dyscyplina, odwaga i śmiałość.

Imię Tit« staje się - sztandarem z 
którym partyzanci idą na śmierć, z 
okrzykami na ustach: „Za Tito, Za 
wolność".

W szorstkiej walce wychował Tito 
robotników, chłopów i patriotyczną, 
łatąligencję, w duchu walki i wolno- 
<ci. W tej walce dawał on wszędz'e 
przykład heroizmu: w IV ofensywie 
nieprzyjaciela został ranny, ale ani 
na chwilę nie opuścił stanowiska ko-
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Pożyczka
Odbudowy Kroju

De Naczelnego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Premiowe! Odbudowy K raju, które 
(o  pierwsze zebranie organizacyjne odbędzie 
ale w przyszłym tygodniu, zgłosiły swych 
przedstawicieli następujące organizacje: pa­
rtie polityczne {PPR, PPS. PSI., SD i SP), 
Wojsko, Komitet Centralny Związków Za­
wodowych i szereg Centralnych Organizacji 
Zawodowych, duchowieństwo wszystkich wy* 
*uań, wolne zawody, związki gospodarcze, 
Związki użyteczności publicznej i organize- 
«j* spółdzielcze.

mcndanta. Specjalną uwagę poświę­
cał młodzieży, k tóra tworzyła naj­
większy procer-t bojowników party ­
zanckich i z największym impetem 
szła do ataku. W chwili, gdy wróg 
przy pomocy różnych ąuislingów ju­
gosłowiańskich, jak Nedicza, Pave- 
lica, Rupn ka Draży, Michąiłoyica i 
innych Czeiników i Ustaszów, wszyst 
kimi siłami starał się pogłębić prze­
paść między poszczególnymi naroda­
mi Jugosławii, Tito wszystkimi siła­
mi szerzył braterstw o narodów Jugo 
sławii,

Ruch partyzancki rozszerzał się, 
szerzył w narodzie i pozyskiwał co­
raz większą liczbę zwolenników. W 
okupowanej Jugosławii istnieją wol­
ne partyzanckie terytoria, gdzie urzę 
duje nową władza — Komitety W y­
swobodzenia Narodowego, a w zaję­
tych miastach i krajach te same Ko­
mitety pracowały w  największej kon 
spiracji nad mobilizacją narodu prze­
ciwko okupantowi. Przy tworzeniu i 
organizowaniu nowej władzy narodo­
wej Tito wykazuje cechy mądrego i 
wielkiego męża s 'anu i organizatora. 
Na drugiej sesji Awnoju w Jajcu (w 
Bośni) proklamowany został Józef 
Broz Tito marszałkiem Jugosławii 
(29.XI.1943).

W alka z wrogiem przedłuża się, 
staje się coraz ostrzejsza i bardziej 
niemiłosierna. Toczy się w  Bośni, Sło 
wenil, Czarnogórze i Chorwacji. 25 
maja 1944 r. marsz. Rommel organi­
zuje lotniczy desant na Drwar (m'ej- 
scowość w której znajdował się wów 
czas Sztab Główny NOV i PO J z 
marszałkiem Tito na czek . Celem 
nalotu było: zniszczenie Głównego 
Sztabu, i jego dowódcy. Jakkplw iek 
napad był niespodziewany, nie zdołał 
zaskoczyć ani. marsz. Tito, ani jego 
żołnierzy, tak, źe zakończył się nie­

powodzeniem.
Podobnie jak w  najcięższych dniach 

1941 i 1942 r. tak  do ostatniego difia 
kapitulacji N emiec w maju 1945 r., 
Jugosławia daje z siebie wszystko dla 
walki z wrogiem. Po wyswobodzeniu 
Belgradu w październiku 1944 r przy 
oomocy bratniej Armii Czerwonej, 
Tito rozpoczyna ofensywę 12 kwiet­
nia 1945 r. i wyswabadza kraj, w łą­
czając Triest, Ju lrsk ą  Krainę i wszvst 
kie te ziem e, k tóre znajdowały się 
pod jarzmem włoskim, a k łóre mają 
chorwacką i słoweńską ludność.

Podobnie jak pokalił, tak mało kto 
w Europie, zmobilizować i porwać 
masy Jugosławii do walki przeciwko

faszyzmowi tak i w czasie pokoju u- 
mie marsz. Tito zmobilizować i po­
rwać masy narodowe do odbudowy 
zniszczonego kraju.

Na czele demokratycznej Jugosła 
wii marsz. Tito przeprowadza wybo­
ry najbardziej demokratyczne i wol­
ne w których naród wyksfżał swoje 
nieograniczone zaufanie do Rządu 
Narodowego Frontu Jugosłowiańskie 
go, kierowanego przez marsz. Ti'o, I 
kiedy zostało zwołane Zgromadze­
nie Konstytucyjne, Jugosław a zos a- 
ła ogłoszona federacyjną republiką 
Ludową Jugosławii 29 listopada 1945 
r. Następnie 31.1.1946 r. Zgromadzeń 
nie Konstytucyjne przyjęło jednogło­
śnie jedną z najbardziej wolnościo­
wych Konstytucji świata, Konstytu­
cję FLRJ, To jest p erwsza Konstytu­
cja w  wyswobodzonej Europie.

Tito, jak to powiedział wielki poe­
ta chorwacki Vlodzimierz Naszer: 
„Tito jest naszym programem, ponie­
waż Tito i nowa Federacyjna Ludo­
wa Republika Jugosławii — to jest 
to samo",

#
M arszałek Tito jest rosfy, dobrze zbudo­

wany, o lekko siwiejących skroniach, Na 
gładko wygolonej tw arzy błąka się lekki u- 
śmiech, a niebieskie oczy w patru ją się w ja ­
kąż dal poprzez osobę, i  k tórą w danej chwi­
li rozmawia.

Nosi mundur koloru popielatego, kroju  an­
gielskiego, z wykładanym kołnierzem, b ia­
ła koszula i zielonkawy kraw at. Niebieskie 
spodnie, z czerwonym, generalskim lam pa­
sem, wpuszczone w długie, czarne buty. W y­
łogi munduru marszałkowskiego zdobią zło­
te listki dębu. Na naram iennikach — dy­
stynkcje. Duża, złota gwiazda pięcioram ien­
na, okolona wieńcem również złotych list­
ków lauru, zdobi rękaw. Na pierat — jedna 
tylko w stążeczka orderowa.

M arszałek Tito w łada biegle językiem ro­
syjskim i niemieckim. Pali wiele, w tykając 
ulubione papierosy V ardar do malutkiej, sre 
brem nabijanej fajeczki. Lubi młodzież, dzie­
ci i — swoich „partyzantów ". M arszałka 
lubią wszyscy.

— Może dlatego kochają mnie —* powie­
dział do dziennikarzy polskich — że je ­
stem z ludu i wraz z nim walczyłem w n a j­
niebezpieczniejszych chwilach Jugosławii 
Byłem wszędzie tam, gdzid każdy z nas — 
partyzantów  jugosłowiańskich — walczył ze 
śmiertelnym wrogiem słowiańszczyzny.

W czasie swego pobytu w W arszawie — 
marsz. Tito zamieszka w Pałacyku Myśliw­
skim w Łazienkach, który ocalał, a obecnie 
został .wyremontowany. Nie remontowano 
tylko malowideł ściennych at fresco, wyma­
gających długiej i żmudnej pracy artystów

W pałacyku Myśliwskim zamieszka rów­
nież większa cześć otoczenia i świty marsz 
Tito. Świta składa się z ponad 100 osób. (ar)

Publicyści, partyzanci i działacze polityczni
Marszałkowi Tito towarzyszy w podróży 

do Polski kilku wybitnych działaczy politycz 
nych jugosłowiańskich, którzy w czasie woj­
ny wzięli udział w walkach partyzanckich, a 
obecnie należą do bliskich współpracowni­
ków M arszałka w pracy na polu politycznym 
i kulturalnym  dla wolnej ojczyzny.

Mllovan Dzilas, będący obecnie ministrem 
bez teki w rządzie Federacyjnej Ludowej Re 
publiki Jugosławii pochodzi z Czarnogórza 
Studiował filozofię i prawo a następnie po­
święcił się pracy literackiej i publicystycz­
nej. Za wyrażanie swych postępowych poglą­
dów aresztowany był przez władze profaszy- 
stowskiej Jugosław ii i skazany na ciężkie 
roboty. Po kapitu lacji Jugosław ii w roku 
1941 zostaje członkiem Naczelnego Komitetu 
Armii W yzwolenia Narodowego, która pod

Koniec strajku
w General Btotars

W A SZY N G TO N  (PA P). Po dłu­
gotrwałych rokowaniach został za­
kończony strajk w zakładach samo­
chodowych General Motors w De­
troit, obejmujący 175 tysięcy robotni­
ków. Nowa umowa przewiduje pod­
wyżką płac o 16,5 do 18,5 centów na 
godzinę.

tfegrin w Paryżu
LONDYN (PAP) Poseł Zilliacus wystąpi! 

w Izbie Gmin z interpelacją, w której .zadał 
ministrowi wojny pytanie, czy wiadomo mu 
jeęt, że csasopisraa wydawana przez II kor- 
pua zawierają oszczercze artykuły o Polsce. 
Poe. Zilliacus zwrócił się do ministra z za­
pytaniem, jakie kroki zamierza przedsię­
wziąć, aby tego rodzaju akefa nie była w 
dalszym ciągu prowadzona.

Min. Lawson oświadczył że od dnia 17 lu­
tego urzędują w redakcjach czasopism pol­
skich brytyjscy oficerowie, władający języ­
kiem polskim. Zadaniem ich jest czuwanie 
nad tym, aby w pismach polskich nie poja­
wiały się nieodpowiednie artykuły.

Bankiet dla Churchilla
NOWY JORK PAP. W  piątek 

15 marca rb. władze miejskie Nowe­
go Jorku wydadzą oficjalny bankiet 
na cześć W instona Churchilla, na 
którym b. prem ier brytyjski wygłosi 
przem ów enie omawiające ostatniej 
wydarzenia na świacie.

wodzą Józefa Broz Tito rozpoczęła n ieubła­
ganą walkę z faszystowskim najazdem Milo- 
van Dzilas w okresie walki był jednvm z 
najbliższych współpracowników M arszałka 
Tito i jednym z organizatorów powstania w 
Jugosławii, oąiągając wysoki stopień wojsko­
wy generała-porucznika.

Dr Vladimir Velebil, będący z zawodu 
adwokatem, jeszcze w okresie przedw ojen­
nym wybił się jako postępowy publicysta i 
intelektualista Od chwili wybuchu pow sta­
nia bierze udział w ruchu narodowo wyzwo­
leńczym W roku 1943 w yjechał z terenów 
oswobodzonych przez wojska partyzanckie do 
Londynu, Kairu i Bari we Włoszech, gdzie 
w imieniu M arszałka Tito prow adził pertrak 
tacje z aliantam i. Obecnie V ladim ir Velebit 
zajm uje ytanowisko wiceministra spraw za­
granicznych w Jugosławii.

Vladislaw Rybnikar był w okresie przed­
wojennym redaktorem  demokratycznego pis­
ma „Politika" w Belgradzie. Okupanci zawie 
sili działalność pisma i poszukiwali jego re­
daktora, który w stąpił w szeregi partyzanc­
kie. Po wyzwoleniu Belgradu wznowił wyda­
wanie pisma „Politika" W rządzie jugosło­
wiańskim objął stanowisko ministra Oświa­
ty. Ostatnio Ministerstwo Oświaty zostało 
przekształcone w Komitet dla Spraw K ultu­
ry i Sztuki, którego V ladislaw  Rybnikar jest 
przewodniczącym.

General major Rade Ramonie, będący o- 
becnie zastępcą szefa sztabu generalnego a r­
mii jugosłowiańskiej, był członkiem sztabu 
generalnego armii partyzanckiej w okresie 
wojny i jednym z organizatorów powstania w 
Heroegowinie w 1941 r.
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Goście zoirM iczai
w Rttakcjł „Bebotnika“

(SAP). W  środp, dnia 13 b. m. re­
daktor „Robotnika” tow. Mitzner po­
dejmował przedstawicieli poselstw za 
granicznych. Obecni byli: z ramienia 
Ambasady Radzieckiej mjr. Orłów, 
referent prasowy Ambasady Brytyj­
skiej P. Hawarth i referent prasowy 
Ambasady Jugosłowiańskiej dr. Ku- 
sowac.

Poza tym w .podwieczorku wztył u- 
dział Dyrektor Departamentu Propa­
gandowo - Prasowego MSZ gen. W  
Grosz, redaktor naczelny „Przeglądu 
Socjalistycznego", tow. J. Hochfeld, 
tow. red. L. 7/>; makowska i redaktor 
naczelny SAP tow. R. Pra^a.

Labour Parły domaga się
odroczenia w y b o ró w  w  Grecji

LO N D Y N  (PA P). Delegacja frak 
cji parlamentarnej socjalistycznej Par­
tii Pracy została przyjęta przez min. 
Bevina. Delegacja przedstawiła mini­
strowi konieczność odłożenia termi­
nu wyborów w Grecji, lecz min. Be-

vin nie zmienił swego stanowiska w 
tej Sprawie i powołał się? na swoje o- 
świadczenie w Izbie Gmin, .e wybory 
powinny się odbyć w oznaczonym ter 
minie.

Rozbicie zatoru pod Grudziądzem
Ruch lodu ti wał godzinę

Wer,oraj poraź pierwszy lotnictwo 
radz eckie wzięło udział w akcjfprze 
ciwpowodziowej. Z samolotów zrzu­
cono bomby na zatory lodowe koło 
Grudziądza. W okolicy tego miasta 
woda stale się podnosi.

Koło Świecia, Chełmna i Grudzią­
dza zlikwidowano powstałe w w a­
łach ochronnych silne przesieki. W 
Chełmnie woda opada. Ostatnio na 
wodowskazach notowano stan wody 
— 8.82. Tereny położone w pobliżu 
mostu w Chełmnie zostały wczoraj 
ewakuowane z ludności.

W okolicy Grudziądza nastąpiło 
załaman e się zatoru. Ruch lodu na 
rzece trw ał powyżej godziny. Zator 
rozbito przy pomocy m ateriałów w y­
buchowych.

I l ę f ty n a ro i io w a  Konferencja 
w Jelenio] Górze

W  dniu 20 marca b. r. rozpocznie 
się w Jeleniej Górze I-sza po wojnie 
Międzynarodowa Konferencja Kole­
jowa z udziałeny delegatów kolei 
ZSRR i Czechosłowacji. Konferencja, 
zajmie się opracowaniem letniego 
rozkładu jazdy na kolejach polskich i 
uzgodnieniem go z rozkładami jazdy 
kolei państw biorących udział w kon­
ferencji. Obrady potrwają około 2-ch 
tygodni.

W akcji przeciwpowodziowej czyn 
ny udział bierze wojsko. Na powyż­
szą akcję wyasygowane zostały na­
stępujące sumy: 2,400.000 zł. z fundu­
szów Ministerstwa Rolnictwa i R. R„ 
2.000.000 zł. z funduszów M nis'&r- 
slwa Odbudowy, 1.500 tys. zł. z fun­
duszów M 'nis'erstw a Komunikacji, 
1.000000 zł. z funduszów Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej. U- 
chwalono również utworzenie fundu­
szu ólla ofiar powodzi.

Zlot 28 tys. młodzieży
w Szczecsinie

W ARSZAW A (SAP). W dn l.ch  od 12 dc 
14 kwietnia odbędą się w Szczecinie 3-dnło- 
we uroczystości pod hasłem „Trzymamy 
straż nad Odrą".

Uroczystości te m ają na celu zamanifesto­
wanie, że Ziem Odzyskanych nikt nie potrafi 
od Polski oderwać. Przewidziany jest udział 
P rezydenta KRN Bieruta, członków Rządu ł 
korpusu dyplomatycznego.

Program przewiduje w pierwszy dzień ze* 
wody sportowe, w drugim zapalenie w id łu l 
całej Odry stosów, apel ku czci poległych i 
zamordowanych w obozach koncentracyjnych 
i capstrzyk, w trzecim dniu defiladę wojsku, 
poświęcenie i wręczenie sztandarów wojsku 
oraz zabawy ludowe.

Punktem kulm inacyjnym będzie zlot 20 
tys. młodzieży z całej Polski do Szczecina.

We wtorek sąd ogłosi wyrok
w  procesie NSZ

Po zakończeniu replik i p rokuratora i koń- 
co-wym przemówieniu przedstawiciela obrony, 
adw. Maślanko, Sąd w warszawskim procesie 
NSZ rozpoczął przesłuchiwanie oskarżonych, 
którzy po raz ostatni udzielają wyjaśnień.

Oskarżony Szwed tłumaczy Sądowi, że 
wbrew aktowi oskarżenia nie miał nic wspól­
nego z napadem na lotnisko radzieckie pod 
wsią Siclce. — Najlepszym dowodem, że je­
stem niewinny, jest to, że pomimo aresztowa 
nia mojej tony, w dalszym ciągu- przebywa­
łem we własnym mieszkaniu i nie ukrywałem 
ię.

Osk Ulanowski tłumaczy, że nie b ra ł u- 
działu w żadnych napadach *

M orderca rodziny żydowskiej, osk Szo- 
loch, stara się wzbudzić współczucie, gdy o- 
pisuje swe życie i prześladow ania, dozhane 
ze strony faszystów ukraińskich.

Szef PAS'u Jaroszyński — wygłosił d łuż­
sze przemówienie, w którym przedstaw ił 
swoją działalność organizacyjną podczas o- 
kupacji niemieckiej Twierdzi on, że podczas 
okupacji jako .granatowy policjant" uwolmł 
z warszawskiego obozu na Krochmalnej k il­
kaset osób. O swojej działalności po wyzwolę 
niu Polski osk. Jaroszyński wolał przem il­
czeć dyskretnie.

Z kolei zabiera głos Łuszczyński, który w 
dalszym ciągu udając niedorozwiniętego u- 
mysłowo, twierdzi, że nie był szefem PAS u, 
a tylko pośredniej kategorii łącznikiem 

Osk Roguski odżegnywa się gwałtownie 
od zarzucanej mu zbrodni wydania rozkazu 
wymordowania mieszkańców wsi Matcze i 
Kobyłów

— Przewoziłem tylko trzy czy cztery razy 
pisma nielegalne — tłumaczy się następny 
oskarżony Pasierbski. — Poza tym nie prze­
jawiałem żadnej działalności w organizacji 

W końcu Sąd udziela ostatniego słowa o- 
skarżonym.

Wszyscy oni w ypierają się swych czynów 
stara jąc  się okazać skruchę.

Jaroszyński oświadcza, te  szczerze żałuje 
swych czynów i tłumaczy, że nigdy nie był
ił f f tm it i i i i t i i i t in iM f ii t iu f tH m iim iH i t in i i f im ii in i i i i i i i i i i i i i i i i i iM i iD m m iiu i iH iu tM ii

Delegacja KCZZ
jedzle na Kongres do Pragi

WARSZAWA (SAP). Centralna 
Rada Syndykatów w Pradze Czes­
kiej organizuje w dn;u 19—21 kwiet­
nia r. b. pierwszy narodowy Kongres 
rewolucyjnego ruchu syndykalnego.

Na kongres ten otrzymała KCZZ. 
zaproszenie wysłania swoich przed­
stawicieli.

K. C. Z. Z. wysyła na kongres spe­
cjalną delegację.

wrogo ustosunkowany do uetroju Polski de­
mokratycznej.

M ajor Roguski prosił krótko o łagodny 
wymiar kary. Inni oskarżeni w ypowiadają sią 
w tym samym duchu.

We wtorek, 19 bm., •  godz, 1 pp. Sąd  
ogłosi wyrąk.

Przepędzenie faszystów
LONDYN PAP. Na zebranie zwo­

łane przez organizację faszystowską 
„Związek b. kom batantów" w ol­
brzymiej sali A lbert Hall w Londy­
nie, mogącej pomieścić około 7 t y ­
sięcy osób zjawiło się około 300 sym 
patyków faszyzmu. Po krótkiej 
chwili do sali wtargnęli przedstawi­
ciele partii lewicowych i po wypę­
dzeniu faszystów odbył się wiec, na 
którym przemawiali delegaci komuai 
styczni i socjalistyczni.

W kilku wierszach
— Rząd włoski wyznaczył termin wybo­

rów do włoskiego Zgromadzenia Konstvtu- 
cyjnego na dzień 2 czerwca rb. W dniu ty *  
odbędzie się głosowanie w całym kraju, za 
wyjątkiem Krainy Ju lijsk iej i okręgu Górnej 
Adygi. 0

— W edług komunikatu radiostacji w aty­
kańskiej zmarło w czasie wojny 22 milj lu­
dzi. Liczba ta wynika ze sta ty styk i'p row a­
dzonej w Rzymie.

— Żona pisarza norweskiego. Knuta Ham­
suna, oskarżona została e propagandę eą 
rzecz Niemiec w czasie wojny ubiegłej (Knut 
Hamsun, jak wiadomo, nie będzie sądzony 
za przestępstwo podobnego rodzaju, gdyż •* 
znany został przez lekarzy za nie zupełni* 
poczytalnego).

— Na posiedzeniu parlam entarnej komisłi 
spraw wojskowych, amerykański minister 
spraw wojskowych, Patterson, w y p o w i e d t t a ł  
się za przedłużeniem ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej.

— W Osaka IJaponia) została w ykryta 
banda zajm ująca się kontrabandą opium Tu 
war, który (miał być przewieziony na pokła­
dzie statku japońskiego, przedstawia wartość 
7 milionów dolarów W związku z tą  sprawą 
aresztowano 7 Japończyków. '

— Wobec trudności aprowizacyjnych w 
Berlinie w brytyjskiej, amerykańskiej i frane 
cuskiej strefie tego miasta wydano zarząd**- 
nie szlachtowania 3098 wszystkich koni.

— Prem ier włoski de Gasperi p riy i* i am­
basadora włoskiego w Polsce, Eug*niuaia 
Reale i odbył z nim dłuższą konfereucję.

Dowódca wojsk polskich w  Szkocji
w e z w a n y  do Londynu

LO N D Y N . W  związku z rozmo 
wami, jakie toczą sip tu na temat emi 
tjracyjnych oddziałów polskich armii 
lodowej, marynarki i lotnictwa, we 
zwano również do Londynu dowódcę 
oddziałów stacjonujących w północ­
nej Szkocji.

PARYŻ. „M onde” drukuje kores­
pondencję z Londynu, której autor 
wspominając o niewłaściwym zacho­

waniu sip armii Andersa we W ło­
szech, stwierdza, że dzieje sip to za nie- 
niadze i pod komendę brvtviska. Au­
tor kończy swą korespondencie stwier 
dzeniem, że „należy znaleźć szybkie 
rozwiązanie tej sprawy” oraz że „im 
prpdzei ci ludzie zdejmą mundur i po­
wrócą do aktywnepo źvria. tym lepie} 
bedzie dla wszystkich, a przede wgzjr- 
stkim dla nich samych”
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6.000.000 wypadków świerzbu
objawem zastraszającego stanu sanitarnego w Polsce

W czoraj w gm achu M in isterstw a Zdrow ia 
o d b y ła  się konfe ren c ja  p rasow a, pośw ięcona 
p ra c y  N acaelnego N adzw yczajnego K om isa­
r ia tu  do W alk i a Epidem iam i.

K om isaria t u tw orzony jeszcze za czasów 
PK W N  w L ublinie, ma za zadan ie  zapobie­
ganie i zw alczanie epidem ii, k tóre, jako  sku­
tek  w ojny szerzyć się zaczęły  na terenach 
P o lsk i, jak  i z resz tą  na te renach  wiciu k ra ­
jów  objętych  dz ia łan iam i w ojennym i.

W  ubiegłym  roku szerzy ła  się (szczegól­
n ie na ziem iach zachodnich) epidem ia ty fu ­
su  brzusznego, k tórego liczba zachorzeń 
(p rzesz ło  81.000) p rzek roczy ła  w ielokrotnie 
ilość  w ypadków  tej choroby po pierw szej woj 
* ie  św iatow ej (11.000). P rzyczyna takiego 
n asilen ia  tyfusu  brzusznego, jest dew astac ja  
• rz ą d z e ń  h ig ien iczno-san itarnych , zan ieczy­
szczenie m iast i szlaków  kolejow ych oraz 
istn ien ie  — zw łaszcza na zićm iach zachod­
n ich  — daw nych ognisk tej epidem ii.

N atom iast stw ierdzić  należy, że zanoto­
w ano w w ypadkach  ty fusu  brzusznego, stosun 
kow o niski p rocen t śm iertelności (6 6% ).

E pidem ia ty fusu  p lam istego ,' k tó re j nasi­
lenie po  pierw szej w ojnie św iatow ej było 
b a rd zo  w ysokie (w Polsce  notow ano w ro­
ku 1920 — 200.000 w ypadków ) -  w 1945 r.

p rzedstaw iało  się o w iele m niej groźnie. Ilość 
zachorow ań wynosi około 15.000 i śm ierte l­
ność również jest niższa (8,1% ).

P rzyczyny tego stosunkow o m ałego nasilę  
nia epidem ii tyfusu  plam istego szukać n a le ­
ży zarów no w uodporn ien iu  ludności w schod­
nich i cen tra ln y ch  w ojew ództw  Polsk i, k tó ­
rej znaczna część chorobę tę już daw niej 
p rzeby ła, jak  rów nież w zastosow aniu  do 
walki z epidem iam i now oczesnych środków  
(DDT) oraz  z uspraw nienia  służby zdrow ia.

K om isaria ty  po siad a ją  swe E kspozy tu ry  
przy każdym  urzędzie  w ojew ódzkim  oraz 
spec ja lne  kolum ny zm otoryzow ane, k tó re  
d z ia ła ją  w terenie.

Do zaham ow ania epidem ii tyfusu  p lam i­
stego przyczyniło  się rów nież rozszerzenie 

.sieci szp ita li. Posiadam y w tej chwtli w k ra ­
ju 127 szp ita li zakaźnych  oraz 394 o d d z ia ­
ły zakaźne przy  szp ita lach  ogólnych — ra ­
zem 28.000 łóżek.

Z innych chorób zakaźnych , z którym i 
w alczy N adzw yczajny K om isaria t w yliczyć 
należy d u r pow rotny, choroba nie notow ana 
u nas p rzed  w ojną (156 w ypadków ), czer­
wonka, m alaria , szk arla ty n a  i dy fte ry t.

Jeże li chodzi o czerw onkę — posiadane 
przez K om isaria t dane liczbowe (6.000 wy*
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.dalszy ciąg ju tro

p ad ków )), nie są  m ia ro d ajn e  I p raw d o p o ­
dobnie w ykazu ją  zaledw ie jedną  d z iesią tą  
rzeczyw istej liczby zachorow ań). W iększość 
bowiem w ypadków  tej choroby nie by ła  re ­
jestrow ana, w skutek  s łabo  zorganizow anej 
służby san ita rn e j* n a  wsi.

Do p rzykrych  i n a jb a rd z ie j rozpow szech­
nionych chorób należy  św ierzb, k tó rego  z a ­
notow ano, aż 6 m ilionów w ypadków .

Do najw iększych trudnośc i 1  jakim i w a ł­
czyć m usiał K om isaria t w swej p racy  na le ­
żą: b rak  lekarzy , b rak  środków  tran sp o rto ­
wych, brak  d o sta tecznych  funduszów  na u- 
trzym anie chorych w szp ita lach  zakaźnych , 
b rak  funduszów  na szerzenie na wsi p ro p a ­
gandy z dziedziny san ita rno -h ig ien icznej.

K om isaria t do W alk i z E pidem iam i p rz e ­
prow adza akcję  sp ec ja ln ą  na terenach  tzw. 
p rzyczó łka — w woj k ieleck im  — zw łasz­
cza w pow kozienickim  oraz  w woj. w a r­
szaw skim  pow iaty : p u łtu sk i, p rzasnysk i i 
m akow ski. Ze w zględu na całkow ite  zn isz­
czenie tych pow iatów  i na w arunki w jakich  
ży je  m iejscow a ludność —■ w norach , b u n ­
k rach  I piw nicach — w alka z epidem iam i iść 
tu m usi rów nolegle z pom ocą okazyw aną tej 
ludności w dziedzinie popraw y w arunków  
higienicznych, odzieżow ych i aprow izacy j- 
nych.

Na ziem iach tych p an u je  g łód i nędza. 
K olum ny san ita rn e  w ysyłane przez K om isa­
ria t ro zd a ją  dzieciom  tran , proszek DDT, 
m aść przeciw św ierzbow ą itd

Szczególnie na tych  ziem iach, jak  zresztą  
i w całym  k ra ju  konieczna jest k o o rd y n a ­
cja p rac  poszczególnych in sty tu c ji i u rzę­
dów, k tó ry ch  zadaniem  jest opieka spo łecz­
na. san ita rn a , aprow i.zacyjna itp . D opiero 
ścisłe  w sp ó łdz ia łan ie  M inisterstw a Zdrow ia, 
A prow izacji, O św iaty, PU łł-n , PCK , M ini­
sterstw a O pieki Społecznej — d ać  może szyb 
k ie i dp b re  rezu lta ty  W szelkie ro zp ra sza ­
nie wysiłków , b rak  c en tra lizac ji 1 p rz y p ad ­
kow e zaopatryw an ie  — opóźnifeją ak cję , k tó ­
rej celem  najw yższym  i n a jp iękn ie jszym  jest 
ra tow an ie  cztów ieka.

Fodrói pociągiem przez morze
8 Gdyni do Sztokholmu

O d 26 kw ietn ia uruchom iona zo­
stanie r a t  w- tygodniu b ezp o śred n a  
kom unikacja kolejow a między Pol­
ską a Szwecją. D zięki specjalnym u- 
rządzeniom  cały sk ład  pociągu w 
Gdyni będzie przetaczany na s ia tek - 
prom  „Drolwing - W ik to ra "  i po 22 
godzinach podróży m orzem  przybę­
dzie do p o rtu  Trelleborg, a 8łąd  d a­
lej drogą lądow ą do Sztokholm u.

Żądamy od Niemców
zrabowanych nam

Po zakończeniu kam panii wojen­
nej w  Polsce w 1939 r. nakazali Niem 
cy pod k a rą  śm ierci oddanie w szyst 
kich radioodbiorników ,

W  ten sposób N em cy zrabow ali w 
Polsce około miliona radioodbiorni­
ków. Podobnie stało  się i w  innych 
okupow anych krajach, jednak na 
m niejszą skalę.

W edług przedw ojennych s ta ty s ty ­
cznych danych (rocznik statystyczny 
1939 r.) pos adaliśm y ogółem ł milion 
200 tys. zarejestrow anych rad ioapa­
ratów . W tym samym czasie w Niem 
czech było zarejestrow anych 10 mi­
lionów odbiorników , t. zn. 10 razy 
więcej niż w  Polsce.

A  jak przedstaw ia się ten stosunek 
obecnie?

Nie otrzym aliśm y jeszcze, nk:s*e- 
ty, dokładnych danych z całych N ie­
miec, posiadam y jednak cyfry, do ty ­
czące okupacji am erykańskiej. O tóż 
okazuje się, że w strefie tej posiada­
ją N emcy 2,5 miliona radioodbiorni­
ków.

Ile natom iast apara tów  posiada o-

Załcga s ta tk u  - prom u „Drotwing- 
W ik to ria" będzie w jednej trzeciej 
części sk ładała  się z pracow ników  
polskich, którzy będą się szkolić, ce 
lein objęcia w przyszłości służby na 
polskich s ta tkach  - prom ach. Defini­
tyw ne podpisanie na ten  tem at umo­
wy polsko - szwedzkiej nastąpi w 
najbliższym  czasie w Sztokholmie.

miliona odbiorników
w czasie okupacji
becnie Po lska? Zaledwie 130.000! A 
więc w samej tylko strefie okupacyj­
nej USA., t 'anow iącej mniej w ięcej 
K obszaru okupowanego, Niemcy po 
siadają p raw  e 17 razy w ięcej ap a ra ­
tów, niż ca:a Polska.

Przy zestaw ienia stanów  przedw o 
jennych nie wymaga to  żadnych dal­
szych kom entarzy: w  1939 r. —■ 10 
razy więcej, w  1946 — 34 razy.

Jasn ą  jest rzeczą, że „przyrost" 
ten  dokonany został p rzede w szyst­
kim naszym kosz'em .

Żądamy od Niemców zw rotu zra­
bow anych nam rad io ap ara ‘ów. S*a- 
now sko to znalazło swój w yraz w  
uchw ałach Ogólnopolskiej K onferen­
cji Radiowej, k tó ra  odbyła się osta­
tnio w  W arszaw ie.

W  odpowiedniej rezolucji zjazd 
zwrócił się do Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej z gorącym  apelem  o re ­
w indykację zagrabionego przez Niem 
ców radiow ego sprzętu  nadaw czego 
i laboratoryjnego, a także odbiorni­
ków  radiow ych w ilości nie mniej, 
niż milion sztuk.

f t

18 TY SIĘCY R O W E R Ó W  
W  CIĄ G U  R O KU

P lan  p ro d u k c ji bydgoskiej fab ryk i m oto­
cykli i row erów  „T o rn ed o ” p rzew iduje  wy­
konanie  18 000 rowerów plus 35 proc. w y­
robów części zam iennych, jak : ram , w ide­
łek  itp. w ciągu b te t. roku  R ok tem u fab ry ­
ka b y ła  kom ple tn ie  zdew astow ana a m aszy­
ny „rozszabrow ane". O becnie zak ład y  p ra ­
cu ją  p e łn ą  p a ra  przy ud z ia le  125 ludzi.

M in isterstw o P rzem ysłu  p rzyznało  firmia 
,T om edo“ k red y t w w ysokości 4.000.000 zł 
(inw estycy jny  i p ro d u k cy jn y ), ( ws )

STR A TY  R Y B A K Ó W
P odczas burzliw ych dni w ubiegłym  m ie­

siącu. rybacy  polscy ponieśli pow ażne s t r a ­
ty w narzędziach  służących  do połow u ryb. 
S tra ty  rybaków  obw odu gdyńskiego ob licza­
ne są na 505.000 zł. ( ws )

PRA CA W  M ASKACH 
O C H R O N N Y C H

P ro d u k c ja  nawozów sztucznych w P a ń ­
stw ow ej F ab ry ce  Zw iązków  A zotow ych w 
C horzowie jrażyw ana jest jed y n ie  na p o trze ­
by k ra ju . D ziennie w ychodzi z fab ryk i od 
35 do 38 w agonów załadow anych  azo ta ia - 

k iest. Z a tru d rie n i robotnicy  p ra cu ją  w b a r ­

dzo ciężkich  w arunkach . T w arz* tn a ją  bez­
ustann ie  z ak ry te  m askam i i tam ponam i, chro 
u iąc się w ten sposób p rzed  kurzem  i ga­
zam i ( ws )

D O M  W Y P O C Z Y N K O W Y  
D LA  D Z IE C I H U T N IK Ó W

W  piękni* położonej m icjscow icł, Zbro* 
sław ice (pow. by tom ski), o tw arto  Dom W y­
poczynkow y Dla Dzioci hutników . Dom prze-

Batsda „K?reyza“
przed Sądem Doraźnym

Sąd  D oraźny w Łodzi ro zp atry w ał spraw y 
Jó zefa  K azim ierczaka, A ntoniego W ideń- 
skiego, Ja n a  K azim ierza L isika ora* H en­
ry k a  M arcinkiew icza, o skarżonych  o do k o ­
nanie w dniu 29 stycznia  rb. nap ad u  z b ro ­
n ią  w ręku  na m ieszkanie p ryw atne, W raz 
z nim i za p rzechow yw anie łu p u  z rabunku  
odpow iada k ierow nik  sk lepu  rozdzielczego 
S półdzie ln i Inw alidów  W ojennych  —• N a r­
cyz O chocki.

S ąd  sk aza ł w szystk ich  oskarżonych, prócz 
W ideńskiego, na k a rą  w ięzienia od  5 do 13 
lat.

|  znaczony jest sp ec ja ln ie  d la  dzieci słanych,
'  w ątłych, k tó rych  zdrow ie wym aga sp ec ja ln e ­

go odżyw iania. W ypoczynek trw a 6 tygod­
ni. (w s )  t

K O N K U R S 
N A  P O M N IK  KOŚCIUSZKI

K om itet O dbudow y Pom ników  w Ł odzi, 
postanow ił ogjosić k o n k u rs  na p ro jek t budo­
wy pom nika T adeusza K ościuszki na P laeu  
W olności. U d z iał w k onkursie  mogą w ziąć
arch itek c i i a r ty śc i-rzeźb ia rze  w k ra ju , ja k  
rów nież z Polonii Z agranicznej.

ARESZT —  ZA  B EZPR A W N Ą  
SPRZEDA Ż CEGŁY

W  B ukow ie (pow rybnick i) aresztow ano  
zarządcę  tam tejszej cegielni parow ej, E rne­
sta B ielaw skiego, k tó ry  sp rzeda! bezpraw nie
300.000 szt. cegły, dopuszcza jąc  się naduży­
cia na sum ę k ilk u se t tysięcy  zło tych .

KURS W S T Ę P N Y  N A  
U N IW ER SY TEC IE T O R U Ń SK IM

U niw ersy te t ten. M ik o łaja  K opern ika w To 
run lu  o tw iera  nowy k urs w stępny. Podani*  
należy  sk ład ać  w b iurach  d z iek an a tu  W ydz- 
M atem atyczno-P rzyrodm czego , H um anistycz­
nego, P raw no-E konom icznego i Sztuk  P ięk ­
nych.

H ELENA B O G U SZ E W SK A 2S)

mm KIE ZAPINKĘ-
Oglądamy się za naszym! szoferami. Jed en  wciąż jeszcze 

ątoi p rzy  piecach, drugi w ciąż jeszcze zastanaw ia się nad 
betonow ym  stołem , że te ru rk i na pew no doprow adzały w o­
dę dla zm ywania krw i. Obok ktoś przesypuje w palcach 
drobne ludzkie koslki, k tórych pełno leży w okół paleniska. 
Dla tych resztek  kości niespalonych wymyślono tutaj m ły­
n ek  ręczny. Zmielony proszek z kości mieszano z popiołem  
i  daw ano jako nawóz pod buraki, m archew , kapustę, szero­
k o  i daleko na pola okalające M ajdanek. Blisko s 'ąd , za 
Zewnętrznym i drutam i w idać w spaniałe rzędy fiołkowej 
kapusty  włoskiej, chluby obozu, w ybujałej tak  pięknie na 
ludzkim  popiele i na kościach.

Powoli, jakby niechętnie,, odrywam y się od tego w szyst­
kiego, Na M ajdanku zawsze tak : m arzy s :ę o tym, żeby już 
tu  nie być, a kiedy już ma się odchodzić, to  z ociąganiem, 
jakby  trudno było oderw ać się od tych zagonów, z  k tórych  
już tu  i ówdzie ludność okoliczna pow yryw ała kapuśc ane 
głowy, pew nie te  najpiękniejsze, najwcześniej dojrzałe... 
Siadam  v w dwa Sam ochody i jedziemy tak  powoli, jakby 
* emia M ajdanka odbierała siły nie ty lko nam, ale także 
m otorom . - 0  —

W ysiadam y w innej okolicy obozu, na wielkim  dzie­
dzińcu, gdzie kręcj, się sporo naszych polskich żołn erzy. Tu 
jest inaczej, s to 'ą  różne budynki, nie:ednakow e, jakieś szo­
py, pakam ery . Tutaj jćst zwyczajnie. Czyż to nie dz’w ne, że 
w łaśnie tutaj jest zw yczajnie, w  tym samym centrum  p ro ­
dukcji śm ierci? Stoim y przed łaźnią...

Żołnierze objaśniają, jak to było. Jed en  z n :ch starszy 
człow iek, ma tw arz tak  śm iertelnie sm utną, że nie można 
nań p a łrzeć. Zagadnięty, odpow iada w słrzem :eźliw ie i sk ą ­
po, ale bez snedalnych  oporów. I po chwili już wiemy, że 
gdzieś kolo Kowla zam ordow ali mu Niemcy ca łą  rędzino,,

żonę i w szystkie dzieci. A raczej zasypali jeszcze żywych 
we wspólnym dole. Nie może sobie darow ać tego, że uciekł
w nocy. ---------

— Rano, jak mi ludzie to miejsce pokazali, to cały dół 
• jeszcze się ruszał. A le mogłem tylko przejść tam tędy, bo 
N emcy byli tuż... Bał się człowiek, ach  dla czego tak  bał 
się człowiek..,

Niemcy chcieli, żeby się ich bać. A p rz e c 'e i tu taj na 
tyxn obozow ym  dziedzińcu przed łaźnią, SS-m an w ygłaszał do 
każdego transporlu  dobrotliw e przem ów ienie. — N e bójcie 
się! — mówił w łaśnie tu. Łagodnie przynaglał do zdejm ow a­
nia ubrań, z przekonaniem  obiecyw ał nowe ubran ia po k ą ­
pieli i przydział do takiej p racy , jaka będzie najodpow ie­
dniejsza... ------

Tutaj sk ładano na stos cywilne ubran ia w ięźniów . Po 
tem odwożono je do m agazynów, gdzie specjalne Kommando 
zajm owało się segregowaniem . Buty widzieliśm y już,

Łaźn a, jak łaźnia. Na drew nianych poziom ych szcze­
blach każdy staw ał pod prysznicem . A le gdy potem  chciano 
wyjść, SS-m ani oznajmiali,- że wychodzi się s tąd  innymi 
drzwiam i, na drug m końcu łaźni, bo tymi drzw iam i będą 
w chodzić zaraz  ci Inni, czekający na podw órzu w kolejce.., 

To drugie wyjście prow adziło  już t y l k o  do kom ory ga­
zowej. Kom ora, był to po prostu  niski duży pokój bez  ok ea. 
G az dopływ ał ruram i, SS-man p a trza ł przez m ałe okrągłe 
okienko, czy już...

U m ierało się w niesłychanym  ścisku, stojąc. Dzieci przy 
m atkach. ---------

Jedziem y. Powoli mijamy domy adnrn istracji przy 
wejściu głównym. W ielką bram ą na szosę i w lewo... Mil­
czymy. Nie oglądam y się za siebie. Każdy i tak  czuję za sobą 
M ajdanek, za sobą i w sob e dalej w każdym  fibżze. Ten 
am algam at śmierci, drutów , chwastów,..

I życia.
To chyba musiało być już dużo po  tym, bo chw asty 

z zielonych i zaczepnych zrobiły się jesiennie z ru d za łe , 
oślizgłe i obm okłe deszczem  pod niebem  niskim, jednostaj­

n e  popielatym , całym  z jednej sztuki. I tak pozosŁał mi rów ­
nież obraz, in rego  ciż tam ten, M ajdanka. Ju ż  nie groźnego,

tylko żałosnego, zapłakanego deszczem , jakby jeszcze pro* 
szącego o pamięć.

Już ty lko o pam ięć. Bo to w łaśnie sprow adziło nas tu  
w szystkich, chodzących teraz brzegam i błotnistych ul e la­
growych, z podniesionym i kołnierzam i i z rękam i w kiesze- 
n ach. Snuliśmy się pochyleni pod naporem  deszczu i w iafru,
i pod ciężarem  niewysłowionego sm utku: oto znowu m iędzy 
barakam i w alają się w deptane w bło to  k a rty  szpitalne i ja­
kieś Inne p a p e ry , całe zwały papierów , dokum entów , po­
cztów ek, fotografii i w szelkich innych pam iątek... O to k 'o ś  
znowu pow yjm ował ram y okienne z  najbliższego baraku , 
deszcz zacina, deszcz pozm ywa nazw iska, napisy, kalenda­
rze ołów kiem  pisane na ścianach. O to spod ogrom­
nych dołów, w ypełnionych kośćmi i czaszkam i, znikły 
tabliczki z porządkow ym i num eram i, k tó re  jeszcze do nie 
daw na tara były... Na każdym  kroku widać, że mimo w szel­
kich prób i w ysiłków , żeby to jakoś u lrzym ać i zabezpie­
czyć mimo zakazów  i różnych ochronnych zarządzeń, całe 
grom ady szabrow ników  po daw nem u łażą, grzebią, rozd ra­
pują, rozciągają...

Czyja w ina? Czy ty tko szabrow ników ?.., Jeszcze czas, 
by nie ty lko p y tać  czyja wina, lecz by ra tow ać to w szystko, 
co dalej niszczeje. M inister Rzym owski, Andrzej W itos, u s tę ­
pujący w iceprzew odniczący PKW N., a jednocześnie p rezes 
m ieszanej komisji badan ia  niem ieckich zbrodni na M ajdan­
ku,, nowy w iceprzew odm czący P K W N ' Stanisław  Janusz, 
pełen gorl wości i zapału, całe grono ludzi PKW N cały o r­
szak dyrek torów , oficerów, naczelników , jak kondukt pogrze­
bowy na deszczu i słocie błądzi tu i fam po lagrow ych uli­
cach, pom iędzy blokam i, zagląda w różne k ą ty , stw ierdza 
nowe braki, now e dowody grabieży... N aw et w  stawnym  
składzie butów  w idać już na oko, jak tych b u !6w ubyw a. 
I trudno się dziwić temu, skoro  bu ty  gniją na deszczu, a lu­
dzie chodzą boso.. G roźn!ei p rzedstaw ia  sie spraw a ze sk ła­
dem trucizny „Cyklon", w łaśnie nagle zohaczonvm  w  k ‘ó- 
rym ś z baraków . Są tego cale akrzvnie. Na razie, na od- 
ehodnvm, k toś zan k i  drzwi fego hamaku na drut na gwo­
ździu, bo  n:e mamy naw et kłódki. Ce będzie po tvm ?

(D. e. oĄ
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Haród, posiadając wielką sztuką jest narodem wielkim

Jak pracują w Akademii Sztuk Pięknych?
oa

pracę
kilku tygodni rozpoczęto ; dnak nieudolnym ruchem znieksz.ał-
w Akademii Sztuk Pięknych 

mieszczącej obecn e w  gmachu
„Zachęty". N.frazie, wobec oddana 
do dyspozycji Akademii zaledwie 
dwóch sal, pracują tylko studenci z 
p'erwszego roku. Na wydział rzeźby 
zdało obecnie egzam n 17 studen ów, 
na wydziale malarskim jest około 
80-ciu nowych adep'ów.

Przeds'awiciel SAP zwrócił się 
do prof. F. Masiaka z prośbą o poka­
zanie, jak wygląda /praca w szkole 
Sztuk Pięknych.

Z dziwnym wzrusżen em wchodzi 
t l ę  do Gmachu Zachęty, w połowie 
jeszcze noszącego piętno wojny i 
barbarzyństwa niemieckiego. Druga 
część gmachu bieleje już zwycięsko 
świeżymi tynkanr. Dwie kupy gru­
zów i śmieci z obu stron Zachęty, na- 
tuwają wą'pliwości, czy jest to istot­
nie gmach kultury.

Wchodzimy do sali, pełnej glinia­
nych głów. Jedne są owinięte mokry 
mi szmatami, inne wyciągają ku'nam 
martwe, niekształtne twarze. Po

cając ich twarze.
— Czy wojna nie zabrała młodym 

adeptom zapału do sztuki?
— Wprost przeciwnie — odpowia 

da z uśmiechem profesor Masiak — 
są zapalczywi w pracy. Chcą nadro­
bić stracone lata, marzą, żeby sztuka 
stała się czymś równie ważnym, jak 
kul ura materialna.

Zapytuję jednego ze studentów, 
czy obecnie ciężkie warunki życ a 
nie utrudniają pracy, k órej, jak po 
wiedział prof. Maślak, młodzi jego 
uczniowie poświęcili się z takim za 
pałem. ’

— Najgorszą naszą bolączką, są 
złe warunki mieszkaniowe i brak po 
mocy na zaspokojenie najprymityw­
niejszych potrzeb, jak jedzenie i u- 
bran e, ale tą iskrą, która w nas tkwi, 
niewiadomo skąd wzię'a, pozwala 
na przezwyciężenie wszystkich chwi 
lowych trudności. /

Udajemy się na górę, na wydział 
malarstwa. Malars‘wo stalugowe pro 
wadzi prof. Kowarski i prof. Soko- 

środku siedzi żywy model, na k óre-! łowski, malarstwo ścienne — prof, 
go szereg pow órzonych głów patrzy Cybis.
gvniastymi oczyma. Wygląda to 
wszystko jak dekoracja do filmu. 

Zreczne ręce studentów i studen-

Y7 sali jest bardzo ciasno. S'alugi 
stoją jedne obok drugich, co częstp 
u’rudnia pracę. W sali są cz'ery mo-

łek przylepiają grudki gliny do rzeźb, dele, jeden z nich na!efcVown'e;»zy 
uwypuklając ich wyraz, czastm je- — z fajką w zębach, w czapce rybac
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DźTeń W<3r&z8wy
W CIĄGU DWÓCH TYGODNI 
REALIZOWAĆ PRZYDZIAŁY

R eso rt Z ao patrzen ia  p rzypom ina, że te r- 
tnin w ażności zleceń W ydziału  A rtyku łów  
P rzem ysłow ych trw a 2 tygodnie. Okre* ten 
n ie będzie p rzed łu żan y  Od dnia 1 kw ietnia 
1946 r. tra c ą  n ieodw oT tn ie  w ażność w szyst­
k ie  z lecenia, n ie  zreslizow ane  w term inie.

FILM DENTYSTYCZNY
D nta 19 bm., o godz. 13, w sali w y k łado­

wej. M in isterstw a Zdrow ia zostanie  w yśw ie­
tlony  film  p ro d u k c ji am erykańsk ie j o zas to ­
sow aniu  w p ro te ty ce  m ate ria łu  rw anego 
„A k rilik "  — z rów noczesnym  pokazem  tech­
n ik i rob ien ia  p ro tez  i zębów z tegoż m ate ­
ria łu .
ZGŁOSIĆ SI£ p o  ODBIÓR MĄKI

R esort Z aopatrzen ia  Z arządu  M iejskiego 
m. at. W arszaw y p o d a je  do w iadom ości 
w szystk im  piekarniom , w ypiekającym  ehleb 
kon tyngentow y, zn a jdu jącym  się na teren ie  
W ie lk ie j W arszaw y, aby n i^ w ło c z n ie  zgło­
s iły  się  po  odbiór m ąki. p rzy stąp iły  do wy­
p ieku  chleba i dosta rczen ia  go do punktów  
im przydzielonych.

ZEBR ANTE 
WYCHOWANKÓW SGH

W  p ią tek , dnia 15 bm., o godz. 17 S to ­
w arzyszenie W ychow anków  Szkoły  G łów nej 
H andlow ej (lokal w łasny — ul. M arsza ł­
kow ska 95 m. 11} urządza sp o tkan ie  k o le­
żeńskie, na k tórym  prof. S tan is ław  Skrzy- 
w acz m ówić będzie o o rgan izac ji i k ierunku  
• tu d ió w  Szkoły  G łów nej H andlow ej.

CHLEB PO 20 Zł.
P aństw . Cent. H andl. rozpoczyna z dniem  

dzisiejszym  in terw ency jną  sp rzed aż  chleba 
w  cenie po 20 zł za kg. P u n k ty  sprzedaży  
w W arszaw ie, ul. K oszykow a ko ło  H ali, P ra ­
ga, ul. T argow a p rzy  ul. Szerokie}.

KURS
JĘZYKÓW SŁOWIAŃSKICH

K om itet S łow iański w Polsce  o rgan izu je  
k ezp ła tn e  w y k ład y  z zak resu  językoznaw ­
stw a, k u ltu ry  i h isto rii narodów  słow iań­
skich.

W najb liższym  czasie zostaną  p o d ję te  w y­
k ład y  z jeżyków : czeskiego, serbskiego i 
chorw ackiego w lokalu  K om itetu S łow iań­
skiego w Polsce, p rzy  Al S ta lina  24 w go­
dzinach popołudniow ych  Z apisy  p rzy jm uje  
się codziennie w sek reta riac ie .

O PRACE DT.A 
NIEZAMOŻNYCH STUDENTÓW

B ratn ia  Pom oc S tudentów  U niw ersy tetu  
W arszaw skiego naw iązała  śc isłą  w spółpracę 
ze zw iązkam i zawodow ym i, poprzez a k ad e ­
m icką sekc ję  pośrednictw a pracy. Dzięki 
temu, niezam ożna m łodzież akadem icka u- 
zyskuje  za jęc ia  zarobkow e, co w w ielkiej 
m ierze w pływ a na popraw ę jej by tu . *

W  najbliższym  czasie uruchom ione zo­
s tan ą  k u rsy  przygotow aw cze na w stępny 
rok studiów , dla kan d y d ató w  p rzed staw io ­
nych przez poszczególne zw iązki zaw odow e,, 
na k tó ry ch  w ykładow cam i będą  studenci ag 
w yższych la t studiów .

kiej. Uczniowie rysują, obserwując 
swój model, gdyż na rysunek poło­
żony jest główny nacisk na pierw­
szym roku studiów.

Na pożegnanie prof. Masiak wyra­
ził żal do społeczeńsly/a, źe ciągle 
jeszcze nie doceń a wartości sz uki 
w życiu narodu, podkreślając, że pó­
ki tego zrozumienia nie będzie, nigdy 
nie będziemy narodem silnym. Sztu­
ka musi iść równolegle z tworzeniem 
kul'ury materialnej. Dopiero naród 
posiadaJący wielką sztukę, jest naro 
dem wielkim.
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Z ŻYCIA

Podziękowania
Z arząd  G łów ny R obotniczego T ow arzy­

stw a P rzy jac ió ł Dzieci sk ład a  n in ie jszym  
serdeczno; podziękow anie  ob. superin ten d en t 
towi K ościoła M etodystów  ks. G arberow i za 
d a r w kw ocie 11.000 z ł o raz  ob. ks. J .  Pa- 
dew ekiem u, b iskupow i Polskiego N arodow e­
go K ościoła K atolickiego w Polsce  za d a r 
w kw ocie zł 10.000. Sum y te doręczone zo­
s ta ły  za pośrednictw em  tow. min. H. Św iąt­
kow skiego i zo sta ły  zgodnie z życzeniem  o- 
fiarodaw ców  p rzek azan e  na b ib lio tek i R TPD .

ZAWIADOMIENIE 
Podaje się wszystkim członkom P, 

P. S. i P. P. R. dzielnic Powiśle do 
wiadomości, iż w dniu 16 marca 1946 
r. w sobotę, o godz. 13.30, w lokalu 
P. P. S. Dzielnicy Powiśle przy ulicy 
Tamka 18, odbędzie się zebranie 
członków obu partii o bloku wybor­
czym, przemaw'ać będą tow. tow. 
Śmigerzewski i Starewicz.

Stawiennictwo obowiązkowe człon 
ków P. P. S. i P. P. R.

w
Stała Komisja Porozumiewawcza 

Dzelnie Powiśle PPS i PPR.

PIĄ T K O W E  Z EB R A N IA  NA B IELA N A C H

Na D zieln icy  P I’S B ielany, w każdy  p ią ­
tek  odbyw ają  się zebran ia  członków  i sym ­
patyków . Na zebran iach  tych  po ruszane są 
w szelkie zagadnienia  zarów no społeczne, po­
lityczne. jak  i gospodarcze. R efera ty  w yg ła­
sz a ją  znani referenci. C złonkow ie D zielnicy 
b io rą  ożywiony u dzia ł w dyskusji. W ubie­
gły p ią tek  obecnych by ło  około  50 członków.

Warszawa usprawnia komunikacje
Howe linie autobusów, trolleyhasów i tramwa ów

NOWA
LINIA TRAMWAJOWA Nr. 15
D nia 15 bm. uruchom iona będzie nowa l i ­

nia tram w ajow a nr 15, k tó ra  połączy B ie­
lany  z Dworcem  G dańskim . T rasa : B iela ­
ny — M arym oncka — PI. W ilsona — A d a ­
ma M ickiew icza — Gen. Z ajączka — K ra- 
ewskiego •— Dw G dańsk i ą,

PRZEDŁUŻENIE 
L*NTI TRAMWAJOWEJ Nr. 3

Z dniem  15 bm trasa  linii tram w ajow ej 
n r 3, p rzed łużona  będzie od ul. O drow ąża 
do Peleow izny.

NOWA
LINIA TROLLEYBUSÓW „C“

Z dniem  15 bm. uruchom iona będzie  nowa 
linia tro lleybusow a „C ” łącząca PI. Unii L u­
belsk ie j z Dw G dańsk im  na tras ie : PI. Unii 
L ubelskie j — Al. I A rm ii W ojska Polskiego 
(Al. Szucha) — Al. S ta lin a  — PI. T rzech 
K rzyży — B racka — Zgoda — Ja sn a  — 
K redytow a — M azow iecka — K rólew ska — 
PI. Sask i — T ręb ack a  — W ierzbow a — PI, 
T ea tra ln y  — B ielańska — N alew ki — Plac 
M uranow ski — ul M uranow ska — B o n ifra­
terska — Szym anow ska — Dw. G dańsku

NOWA
LINIA AUTOBUSOWA „W4*

Z dniem  15 bm. uruchom iona będzie  nowa
cwi!!itrtmiwwmmnin;mtmian!i!mBniwmi!5imiJiiiffliwintmiimHHHnfl!WiiJi«iiuiiiiuiimmiiimiiiiinttimmt?iinminiii!mntitniumini!iiimuitnniuiMiuiaitMUi»

Z jazd  p e d a g o g ó w -sp e c ó w
w sprawach szkolnictwa średniego

O dbyty  w tych  dn iach  w W arszaw ie w 
gmachu M inisterstw a O św iaty  z jazd  naczel­
ników W ydziałów  Szkół Ś rednich rozpoczął 
się od d łuższeg* przem ów ienia M inistra  na 
tem at roli szkoły  średn iej, ogó łnoksz ta łcące j 
w okresie  pow ojennym  O bradom  przew odn i­
czył d y r dep W  Schayer

Na z je id z ie  om ówione szczegółow o z a ło ­
żenia w ychow aw cze pracy  szkoły  oraz  śro d ­
ki, zm ierza jące  do uspraw nien ia  p racy  w y­
chowaw czej szkolnictw a.

W poszczególnych re fe ra tach  zo sta ły  u- 
względnione n astęp u jące  tem aty i „Form y 
k sz ta łcen ia  ogólnego na poziom ie średn im  
oraz spraw y, rozm ieszczenia szkół w te re ­
n ie" ,, „A ktu  sin e  w skazania d y d ak ty czn e  w 
okresie  przebudow y szkolnic tw a średniego w

Polsce", „Z agadnienie  przebudow y p ro g ra ­
mów nauczania w szko łach  średn ich", „Z a­
gadnienie doboru personelu  pedagogicznego 
w szkołach  środnich  i różne form y d o k sz ta ł­
cania nauczycieli n iew ykw alifikow anych’ , 
„Środki udostępn ien ia  m łodzieży ch łopsk ie j

linia autobusow a „W " na tra s ie : M łynarska  
— O dolany  („ S z n a jd ra "). K ursow ać będą 
3 autobusy  p iętrow e w od stęp ach  co 13— 14 
m inut.

UN IE AUTOBUSOW E „L“ i „Z“
Od dnia 15 bm. skrócone będą linie au to ­

busowe „L" i „Z" do ul. gen. Z ajączka.
Na linii „L" kursow ać będą  4 autobusy 

p iętrow e w odstępach  co 11— 12 m inut.
Na lin ii „Z" kursow ać będą  4 w ozy-cię- 

żarów ki w odstępach  co 11 m in u t
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Ouslyszymy
V jO  U l  R A D I Ó

SO BOTA, 16 M A RCA

5.57 Sygnał czasu  i p ieśń  „K iedy ranne  
i-stają zorze". 6.30 M uzyka lekka. 6.45 Dzień 

nik por. 7.20 Muz. z p ły t. 7.45 Powt. dzień, 
por. 7.50 Muz. lek. 8.30 W iad. gospod. N ad ­
zw yczajna Kom. d la  uspraw n. aprow izacji. 
8.45 Skrz. poszuk. rodź. 12.03 „Na ziem iach 
odzyskanych". 12.20 Pneśni w wyk. Z  Ko­
m orow skiej. 12.40 Muz. czeska w wyk. S. 
R achonia — skrzypce. 12 55 Konc. M ałej 
O rk. PR . 14 00 Dzień, popo łudn  14.30 In fo r­
m acje ogólnopolskie 16 00 Słuch, dla dzieci 
,Kot, k tó ry  ch ad zał w łasnym i drogam i" wg 

K iplinga. 16 30 Recit. skrzypc. W. W iłkom ir­
skiej P rzy  fort M. W iłkom irska. 16 55 Re­
po rtaż  A. Paw lik iew icza ,,W centrum  po l­
skiego szybow nictw a" 17 10 Konc. muz. ope­
retkow ej w wyk. O rk PR pod d y r S R acho­
nia, Z Fabry , W Bregy (śpiew) oraz  chóru 
m. st. W arszaw y 18 10 R eport z fabryk łódz 
kich 19 00 M uzyka ludow a w oprać, i pod 
dyr. J  O lszew skiego 19.30 Dzienn. wiecz 
20.30 „40 la t p iosenki" 21 30 Skrz  poezuk

i robotniczej k sz ta łcen ia  się na poziom ie rodz. zagrań  22.00 A nd rozryw k 22 15 
średnim  — stypend ia , bursy  i in te rn a ty " , „O r Końc O rk iestry  Tanecznei PR pod d y r J  
gan izacja  p racy  W ydziałów  Szkół Ś rednich  C afm era. 23 00 O sta t. w iad dzień radiów  
O gólnoksz tałcących  w K u ra to riach " . I 23.35 Skrz. posz rodz zagr. 23.55 Hymn.

Zapowiedz wyświetlenia w kinach
czterech pierwszych polskich filmów

Dyrektor „Filmu Polskiego” ppłk. 
Fora, poinformował przedstawiciela 
SAP, że już w najbliższym czasie wej- 

na ekrany cztery polskie filmy dłu­
gometrażowe. Opracowano już scena

będzie „Front Birkenau melduje” —  
Stefanii Jakubowskiej. Będzie to film 
obrazujący życie w kobiecym obozie 
Oświęcimia, walkp ludzi różnych na­
rodowości i klas społecznych o pra

riusze „Przedwiośnia” —  Stefana Ż e-jw o zachowania własnego istnienia.
romskiego i „Klubu kawalerów” —  
M. Bałuckiego. Z film ów, obrazują­
cych życie współczesne, wyświetlony

W ciągu trzech dni
W a r s z a w a  o t r z y m a ł a  5 5 0  t o n  m ą k i

W  ciągu 12, 13, 14 bm. nadeszło  ogółem  do 
W arszaw y 550 L 60%  m ąki ży tn ie j, z czego 
(  woj. lubelskiego nadeszło  423 t., z pow. 
ku tnow skiego 52 t., o raz  z K alisza 75 ton.

D alsze  tran sp o rty  m ąki w ilości około  500 
to n  są już w d rodze  do W arszaw y.

W y dział spożyw czy ..Społem ” zak u p ił dla 
W arsza-wy w iększe tran sp o rty  m ąki na w ol­
nym  rynku. P ierw szy tran sp o rt w ilości 10 
wagonów m ąki w olnorynkow ej został ju t  wy- 
• ła n y  z K alisza i spodziew any jest w sto licy  
dz iś lub ju tro . Cena m ąki w olnorynkow ej d la 
p iek a rń  w ynosić będzie  27 zł. za 1 kg., wo­
bec czego cena chleba sitkow ego w W arsza ­
w ie nic może p rzek raczać  30 zł. za  1 kg.

Ostatnim filmem z zapowiedzianej 
na najbliższy okres serii, będzie obraz 
osnuty na tle powieści francuskiej — 
„W ychowanie europejskie”, ilustruję 
cy dzieje walk partyzanckich przeciw­
ko hitleryzmowi. Cztery wymienione 
filmy rozpocznę cykl pełnometrażo­
wej produkcji „Filmu Polskiego”.

OGŁOSZENIA DROBNE
DK M E D  S I E Ń K O  K S A W E R Y  | z  War 

taawyl sp ec ja lis ta  chorób skórnych ■ we 
nerycznvch pęcherza P rzy im uje  L ó d t ul 
K ilińskiego 132. w godz 12 — 2 I 4 — 6 
Tel ur 205 55 91

ZGUBIONE: książkę wojskową PKU K oń­
skie książkę Ubezpicczalni Społecznej R a­
dom dowód osobisty na nazwisko Michal­
ski K azim ierz M arian  — uniew ażniam . 282

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego
pad łejłe  M inisterstwu Aprowizacji i Handlu

S P R Z E D A J E
następujące w yro b y  p aństw ow ych  fa b ryk:

1 M akaron  z pszennej m ąki . . .  po cenie zł. 85.— za kg.
2 „ ży tn ie j m ąki . . „  „ 50.— „
3 M iód sztuczny . . . . . . .  „ „ 180.— „
4. P ie rn ik i  ..................................  od „ 160.— „
5. H erbatn ik i i inne pieczyw o . . .  h m  310 ~  »
6 C uk ierk i . . . . . . . .  „ „ 270.— „

D ET A L IC ZN A  SPR Z ED  AZ O D B Y W A  SIĘ  W  SK LE PA C H  W Ł A S N Y C H :
1. W arszaw a, ul. Pu ław ska  28
2. » P rag a , Zam oyskiego 28
2. ‘ _ Zolibórz, M ickiew icza 27 202

EEZPIECZHE i PRAKTYCZNE PRZEGHOWAHIE ! PRZEWOŻENIE GOTOWKI
ZAPEWNIAJĄ 333

PRZEKAZY KASOWE P.K.O. NA 1.000 -  lub 5 .0 0 0 .-zł.
Do nabycia we wszystkich Oddziałach PKO 
Płatne w Oddziałach PKO i  urzędach pocztowych. Je 
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O g ł o s z e n i e
W y d ział O dbudow y U rzędu  W ojew ódzkiego K ieleckiego, poszukuje  do służby b u ­

dow lanej w K ielcach o raz  na teren ie  pow iatów :
In żyn ie rów -arch itek tów  lub budow lanych.
T echników  budow lanych.

Księgowych z p ra k ty k ą  tr  zak resie  b iurow ości 1 ko n tro li. v -  
P racow ników  z p ra k ty k ą  w zak resie  adm in istrac ji m ateria łow ej i budow lanej. 
U posażenie w zależności od posiad an y ch  k w a lif ik a c ji 'o d  VI do V III gr uposażeń 

pracow ników  państw ow ych oraz  premie.
Zgłoszenie osobiste lub pisem ne z po laniem  k w alifikac ji zaw odow ych I życio ry ­

sem, sk ład ać  należy pod adresem :, K ielce, S ienkiew icza 25, W ydział O dbudow y, Urząd 
W ojew. K ielecki.

, < N aczelnik W ydziału
(296) * In t .  ST . S K IB N IE W S K ł

PARTII
KALENDARZYK ZEBRAŃ OM TU R 

P ią tek , dn ia  15 m arca rb.
G odz 17 W ola (ul O grodow a 39/41), r*« 

fe ra l  na tem at spółdzie lczości.
Z EB R A N IE  KOLA 

PRZY M IN. PR ZEM Y SŁU  
K oło P P S  przy  Min. P rzem ysłu  nrządz* 

dz is ia j, o godz. 16 p rzy  ul. Lwowskiej 13, ze­
b ran ie  z refera tem  tow. D orocińskiego.

Z E B R A N IE  PRZED W Y B O R C ZE 
Z ebranie p rzedw yborcze P P S  i PP R  odbę­

dzie się w n iedz ielę  dn. 17 bm. •  godż. 10.30 
w sali „Rom a". Z ram ien ia  P P S  przem aw iać 
będzie tow. Targow ski.
Z EB R A N IE  D ZIELN IC Y  N O W E - BRÓDNO

Z ebranie członków  D zielnicy N ow e-B ród- 
no odbędzie się  w niedzielę, dn. 17 bm. •  
godz 9 30 przy ul. O drow ąża 75. R efera t wy 
głosi tow. Jakubow sk i.

D ZIELN IC A  M O K O TÓ W  
W  niedzielę, dnia 17 bm., o godz 9 30 ra - 

no w sali Domu P P S  (ul Chocim ska nr 4), 
odbędzie się zebran ie  członków  i sym paty ­
ków PPS, na k tórym  re fe ra t wygłosi to W. 
min. S te fa n  M atuszew ski

U W A G A  -  K O ł O  G A Z 0W N 1A ! 
Ogólne zebran ie  P P S  — K oła G azow ni* 

— odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 w Św ietlicy na W oli w F ab ry c*  
G azu, ul D w orska 25

Z EB R A N IA  D 1ELNICOW E 
P ią tek , dn . tS  m arca rb.

Godz. 18. D zielnica G rochów  (ul Pod* 
skarb ińska  6), zeb ran ie  t  re fe ra tem  tow . 
Sendlaka.

G odz 18 D zielnica O chota (ul N iem ce­
wicza 9). re fe ra t tow S topnickiego

Godz. 17 30 D zielnica M okotów |u !  Cho­
cim ska 4), w ieczór d y skusy jny  i  re fe ra tem  
tow.. G rabczaka.

N iedzie la , dn ia  t7  m arca rb.
Godz. 11 D zielnica PP S  T argów ek zwo­

łu je  w alne zebran ie  członków  Z arządu  S p ra ­
w ozdanie z d z ia ła lnośc i Z arząd u  K om itetu  
o godz. 13. R eferat po lityczno-goepodarczy  
wygłosi tow. min. S te fa n  M a tu sze w sk i  

ULGO W E BILETY NA SZTU K Ę 
„W RÓ G LUDU"

R efera t K u ltu raln y  WK P P S  zaw iadam ia, 
że począw szy od dnia II m arca m ożna w se­
k re ta ria c ie  WK EPS Śnieżna 4. nabyw ać od 
30 do 40 biletów  w cenie 5 z ło tych  aa sz tu k ę  
H fbkena p t W róg L udu" Sztuka  gran* 
będzie w dniu 17 m arca br w sali tea tru  Co- 
m edia przy ul Szw edzkiej 2—4.
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( T E A T -K Y )
Teatr P o lsk i  (K arasia  2) d z iś  o g 17 36 

.Lilia W en ed a1 
O pero  iM arszałkow ska  81 dziś o g 17 38 

cpera  kom iczna C yru lik  SewiWki".
Teatr M aty  IM arszałkow ska  81) — e  g. 

18 ej sztuka C w ojdzińskiego .F reuda  teo ri*  
snów '

Teatr P ow szechny  m st W a rsza w y  |2 » -
m ojik iego  26) ,Dom O tw arty  B ałuektego.

Teatr C om edio  (Szw edzka 2 41 dziś o g. 
17 30 d ram at fbsena W róg Ludu"

P rask i Tea tr R ew ii (ul  Z yg ra u e t e w s k a  8) 
Wesoła rewia p t „W ybory 1 ko lo ry" z u d r a -  
łem I. S kw arczyńsk iej. H P erkow skiej, H. 
Żm ichorowskiej. A P iotrow skiego, W Zwo­
lińskiego, R M łynarczyka, Z B uczyńskiego 
i innych. O rk ie strą  d y rygu je  St N aw rot, p rzy  
fortep ian ie  W K asztelan , d e k o rac je  W P e- 
trini. Początek  p rzedstaw ień  o godz. 17 i 19, 
w n iedziele i św ięta e  15, 17 t 19.

JU B IL E U S Z  W ŁA D Y SŁA W A  LINA  
W  niedzielę, dnia 17 bm., •  godz 13, 

w sali „Rom a" (ul N ow ogrodzka 49), odbę­
dzie się jub ileusz  30-Iecia p racy  a rty s ty c z ­
nej znanego au to ra  i w ykonaw cy sa ty r po li­
tycznych W ła d ys ła w a  Lina.

P ro te k to ra t nad jubileuszem  objęli p rzed ­
staw iciele  sz tuki o raz  in sty tu c ji społecznych.

U dział w przedstaw ien iu  b io rą  w ybitni 
a rty ści sceny i e s trad y  po lsk iej, m ianow iciei 
M aria C hm urkow ska, Zofia Fabyy, H alin* 
Lew andow ska, M ałgorzata  Negro, Nina P*- 
laków na, Iren a  Skw ierczyńska. W iga S obań­
ska, M ira W ereszczyńska. W ik tor Bregy W i 
to ld  E lektorow icz, M ieczysław  Fogg, S tan i­
sław  N aw rot. Jan u sz  Ściw iarsk i,’ S tan is ław  
Sielsk i z jub ila tem  na czele.

Ze w zględu na u d z ia ł szereg* znanych  
artystów , p rzedstaw ien ie  jubileuszow e wzbu­
dziło  duże zain teresow an ie  w W a r s z ą w i e .

P rzed sp rzed aż  b iletów  odbyw a się w „Oł» 
bisie" (ho tel „Polonia ’).

( K I M A )
Kino ..A tla n tic"  (Chm ielna 33) 

i m iłość" oraz nad program  a k tu a ln o ść  P o l­
skie j K roniki Film ow ej.

Kino „Polonia"  . (M arsza łkowska  561 
.G rzeszn icy  bez w iny" oraz nad program  
aktualności Polskie j K roniki Filmowej 

Kino  „Syreno" (P raga, ul Inżynierska 4). 
..Po iedynek" oraz  nad program reportaż  z IX 
ser i ’ KRN

Kino ..Tęcza"  (Żnlibńrz. ul Suzina 4) — 
.Świat się śm ieje oraz nad. program  Na 

straży  trw ałego  pokoju"
Początek  seansów w e  w s z y s t k i c h  kinach  

o godz 13 15 17 t 19, a w niedziele i św ię­
ta poranki o godz 11.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekśćie red 40 zL 
tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Za terminowy druk otfłnczert Adornin'racja nie odpow'nda 

Ogłoszenia przyjmuj*: Dział Ogłoszeń Robn'njka” — Warszawa, Al Jerozolimskie or 121 Polska AńenciaPrasowa PAP Biuro Ogłoszeń t Reklam — Warszawa P i e r u r k l e j n  1t. 
Placówki „Czytelnika": w W-wie: Wiejska t4. Środkowa 7. N Świat 47 Marszałkowska 62. Puławska 49. Rozdzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żoliborz). Zugmunłowska 6 i Poznańska 38. 
Biu'i. „Orbisu"; Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70  —Wolność4’ Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz- Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — ul 7łots 4,

Dział Reklamy Spółdz Wvdawn ,.Wydawnictwo l udowe” — ul Ratfałela tO m 35 tel nr .8 67 79
REDAGUJE K O M IT ET  B -  05258 ~ " N a k ła d ca  Spółdzieln i W ydawniczej .W ied***. Drak. Spółdz. Wyd. .W iedz*  «  I  “


